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2E ZŁOTYM 


124 30 50 
z fabryki St, Wołoszyńskiego w Krakowie. 


ui w towa 


gólnych delegacyj 
wadziły do wi r 
nowiska sprzymierzonych i Bułga- 
rów, żeby przynajmniej mogło nastąpić ustale- 
nie granicy W głównych choćby zarysach. Gre- 
cy W żądaniach swoich cofnęli się już po 
rzekę Mesta, Serbowiedodziału wód 
Strumicy i Bregalnicy. Jednakże nie za- 
spokaja to żądań Bułgaryi. 


í piekę. 


USTNIKIEM 


ceztoewą 6 hal. 


sób Danewa i je80 zwolenników w © 


Berlin, 6 sierpnia. 

„Loc. Anzeiger“ donosi, że wiadomość 9 aro 
sztowaniu Danewa jest w podanej formie nie- 
prawdziwą. Danew jest bowiem członkiem s0- 
brania i mógł być aresztowany tylko na pod- 
stawie dotyczącej uchwały sobrania, 


Salonika. Od wczoraj przywrócono po- 
łączenie kolejowe z zagranicą. Naste- 
puje ono przez przesiadanie się na stacyl gra- 
nicznej serbsko-greckiej Gumendże. ś 

Konstantynopol. Przybyli tutaj froncuscy I an- 
gielscy delegaci międzynarodowej komisy!, która 
w myśl traktatu londyńskiego ma wyznaczyć 


 Onegdajsze i wczorajsze rokowania poszcze-|granieę turecko-bułgarską. — Wobec tego, że 
między sobą mie dopro-|Niemcy, Włochy i Rosya mają być reprezento- 
jąkszegozbliżenia s ta-| wane przez attache wojskowych, komisya wspo- 


mniana znajduje się w komplecie. 

Sofia. Austro-węgierski poseł hr. Tarnowski 
ofiarowuł dwa tysiące franków na rzecz zbiegów 
bułgarskich. 


Konferencya ambasadorów. 
Londyn, 6 sierpnia. 
Ambasadorowie odbyli wczoraj trzygodzinną 


Sądzą, że Bulgarya o tyle ograniczyła swoje | naradę. Zajmowano się sprawą wysp Egejskich 


pretensye, że rezygnuje z obszaru na zachód o 
Wardaru i na południe od Dojran, natomiast u- 
trzymuje pretensye do zatoki Orfano i Kavalli 
wraz z okolicą. -4 
Wiedeń, 6 sierpnia. 

Wedle ostatnich wiadomości z Bukaresztu, na- 
leży oczekiwać, że sprawa nie będzie tam 
zasadniczo załatwiona. Zdaje się, że Ru- 


ali południową granicą Albanii. W piątek narady 


będą dalej prowadzone. 


Odszkodowanie Czarnogóry. 
Cetynia, 6 sierpnia. 
Po powrocie austro węg. ambasadora i posła 
rosyjskiego zbiorą się zastępcy mocarstw w Ce- 
tynii, aby oznaczyć, jak wysokie ma być 
poparcie materyalne dla Czarnogóry. 


.. O - z 
munii nie uda się doprowadzić do po | =n] 27 


mi mienia między Serbami i Greka- 
a p =- &garami. Wobec tego mocarstwa bę- 
nich rolą m na siebie niepożądaną dla 
a wizyi trakt | 
teńskiego, atu bukaresz 
| AB Bukareszt, 6 sierpni 
Na wczorajszaj konterencyi sokojowej apel. 
wał Majorescu do delegatów, aby jeszcze 
przed upływem zawieszenia broni przystąpili do 
załatwienia konkretnych kwestyj, 
„Następne posiedzenie dzisiaj po południu o go- 
dzinie 4. Majorescu konferował wczoraj z przy- 
wódcami poszczególnych misyj. u 


- zk ` iedeń, 6 : | 


- Korespondent „Nena Freie Presse* donosi z 
Berlina z tamtejszych kół decydujących, że w 
sprawie Kawalli przygotowuje się 
pomyślny zwrot, który odpuwiadażą 
daniom Grecyi. ; 

W tutejszych kołach dyplomatycznych oświad- 
czują, że wiadomości, jakoby między obu gru” 
pami mocarstw panowało nieporozumienie w spra- 
wie Kavalli, są nieprawdziwe. | 

Frankfart. 6 sierpnia. 


i- - 


Delegat bułgarski Tonczew oświadczył, że | sadnicze obozy: 


Ukraiński polityk 
reformie wyborczej. 


(Telefonem) j 
Wiedeń, 6 sierpnia. 

. Nachrichten“ ogłaszają informacye pe- 
so AL polityka ukraińskiego w spra- 
wie reformy wyborczej du Sejmu galicyjskiego. 
Polityk ów oświadczył: Namiestnik Korytowski 
bezwarunkowo wróci do Lwowa przed 18 sierp- 
nia i weźmie udział w uroczystości galowej 
z okazyi urodzin cesarza. 
Gdyśmy w lipcu interpelow 
y Po Pen jodstawie Kk 


© 


odpowiedzi; zapewne da ją te zaraz po po 
wrocie do Lwowa rozpocznie namiestnik konfe- 
rencya z przywódcami polskimi, wysonduje ich 
opinię i wybuda ich żądania, które następnie 
sformułuje i zapewne dopiero wtedy udzieli nam 
odpowiedzi. Namiestnik chce doprowa- 
dzić do skutku ugodę. Jest on przekona- 
ny, że po stronie polskiej prngną ugody, jednak 
w łonie samych partyj polskich istnieją znaczne 
żnice. R. > 

P ojem zdaniem — oświadczył ów polityk da- 
lej -- po stronte polskiej znajdują się dwa za- 

demokraci i ludowcy po jednej 


at l c He > : i po drugiej stronie. Je- 
zumienie w Bukareszcie przyjdzie do skut-| stronie, a wszyscy inni po 
ku najpóźniej do piątku. Bułgarzy w spra |qnak wśród tych wszystkich innych zaszły po- 


wie Kawaili pod presyą 


ustąpi, Je'| ważne zmiany, A 


mianowicie narudowi demokra- 


dnak odwołają się do konferencyi europejskiej. | c; wystąpili z projektem katastru narodowego, 


Tam musi być rozstrzygnięty los Bułgaryi. 
żadnym wypadku 
ks była rzeka Struma. 


Rokowania między Bułgaryą 


a Turcyą. 
Konstantynopol, 6 zi 
łoarski delegat Naczowicz OoŚWI A 
że pad ALANA. wyraził gotowość przyzn ję 
nia Turcyi w zamian za at die 
dryanopola Kirkili88e 1 nentrali 
cyę Adryanopola. 


Nowa kombinacya polityczna. 
Londyn, 6 sierpnia. 


Biuro Reutera donosi z Koustantynopola: W tn- 
tejszych kołach dyplomatycznych mów A op, 
żliwości porozumienia między 
garyą a Rumunią i Turcyą A 
zek byłby oczywiście dość silnym, aby położy! 
tamę zbyt wielkim wymaganiom Serbii i Grecj!, 
tem bardziej, że związek taki byłby popierany 
przez Austryę i inne mocarstwa. 


Konferencye z w. wezyrem. 
Konstantynopol, 6 sierpnia, 


e poszczególnych ambasadorów w spra- | dotąd, nie należy pod 
Tnstriikcye p kroku u Porty zdają się nie ej EA Cd się tyczy, stan 
demarche je-|uchwaliliśmy w sprawie tej trzyma 
Natomiast kilku am-|rezerwie, Jak nas i 
wielkiego wezyra |tak też i my ich będziemy traktowali. 
nopol w zamian |wykluczonem, że jeżeli Polacy daí ród, | 
nne kompensa- | chcą reformy wyborczej, to Rusini gotowi będą 


wie wspólnego 
dzać i to jest powodem, 
szcze nie nastąpiło: 
basadorów było z osobna u 
i radziło, aby opróżniono Adrya i 
za korekturę linii Emos-Midia I | dział od- 
ty, Wielki wezyr odpowie 
mownie. 

Onegdaj był rosyjski ambasador U 


że 


Taki zwią- | do rozbicia Sejmu, a 


— | czem zbliżają się do stanowiska Rusinów. Na- 
nie możemy sią zgodzić, |miestnik ma nadzieję, że doprowa- 


dzi do porozumienia. 

Byłoby to wskazanem, w przeciwnym bowiem 
razie nie ma mowy o zwołanin Sejmu. Sejmu 
nie można rozwiązywać i wybierać co kilka ty- 
godni. Ostatnie wybory sejmowe były pomyślne 
(dla Rusinów. Przyp. red.), Sejmu nie należy 
rozbijać. Należy go jednak dopiero wtedy zwo- 
łać, gdy będzie pewnem, że będzie mógł obra- 
dować, Dopóki więc nie będzie porozumienia 
między stronnictwami, Sejmu nie należy zwouły- 


wać. 

Rusini oświadczyli zarówno rządowi krajowe- 
mu, jak i centralnemu, że takiem jest ich sta- 
nowisko i te stanowisko jest niezłomnem. Gdy- 
by miało być inaczej, spowodowałoby to po 
kwencye katastrofalne i mogłoby doprowadzi 
w następstwie M a s 

i zjątrzenia między Polakami a us 
P «kid mogłaby zostać 

roczona na całe lata. 

pom stale podnoszą, że ry: 
wyborcza nie jest celem tylko środkiem. AE 
winni zatem z tego swego stanowiska er = 
gnąć obecnie konsekwencye. Tego co zro ig 
żadnym warunkiem ni 
łanowiska Rusinów, t0 
ć się w 
bedą traktować, 
Polacy będą Kto jest 
dadzą dowód, Iż 


w zasadzie przyjąć projekt kompromi 
sowy. Jeżeli tak nie będzie, Rusini postawią 


wielkiego |swoje zasadnicze żądania w kierunku Po- 
o-|wszechnego i równego prawa wybor- 


Wezyra, któremu tenże miał oświadczyć, M czego. 


Próżnienie Adryanopola jest 


moż] iwem. ð 
Angielski reprezentant, który czeka na 1D 

strukcyę, był również wczoraj przed południem 

u wielkiego wezyra, z którym długo konfero- 


wał. 


Aresztowanie Danewa. 


P Wiedeń, 6 sierpnia. 
Wiadomość o aresztowaniu dra Danewa nie 


została dotąd potwierdzona. Zdaje się, że chodzi | projekt wni 
tu n co innego, a mianowicie, ża rząd z obawy | też projekt ten 
przed atakami ludności wziął w ten sano-'przywóćców PO 


Rząd wszelkiemi siłami za pośrednictwem na- 
miestnika starać się będzie o porozumienie mię- 
dzy Polakami a Rusinami w Galieyi. Jeżeli w 

asadniczych sprawach porozumienie będzie osią- 

S te, wtedy rząd gotów będzie wnieść 
gnięte, rojekt na podstawie tego właśnie 
E hisi. Weale 2) R nie mą zamiaru 
r "akiegość projektu. 
narznoné jakiegos p obojętnem, Czy dotyczący 
k esie rząd, CZy Wydział krajowy, czy 

wyłoni się w Czasie rokowań 
Iskich i ruskich. Cosarz życzy 


E 


ali namiestnika, | g 


NUMER P 


piz. 


Pronumersig przyjmuj B - 


Administracya „| p 
t 4. Śalemenowój, ul. Szorepańska 


sobie zgody między Polakami a Rusinami w|100 osób, w tem wielu chłopców. Podczas star- 


Galicyi. Jeżeli tej zgody nie będzie, nie będzie 
Sejmu. 

O ileby się wszystko pomyślnie załatwiło, 
Sejm zebrałby się około połowy 
września na posiedzenie. 

Co się tyczy rokowań, to będą oùe prowa- 
dzone we Lwowie. Możliwem jest jednak, że 
dopiero później, gdyby wyłoniła się potrzeba 
porozumiewania się z rządem, rokowania prze- 
niosłyby się na teren wiedeński. 


Zjazd w Rapporswiiu. 


(Telegr. „N. Reformy"). 
: Rapperswil. 6 sierpnia. 
„ Komisya finansowa Zarządu Muzeum uchwa- 
liła na wczorajszem posiedzeniu absolutoryum 
dyrekcyi. 

Po południu odbyło się posiedzenie publiczne 
Rady muzealnej, w którem wzięli udział przy- 
byli do Rapperswilu dziennikarze polscy. Rada 
muzealna przyjęła budżet na rok 1914; dochód 
preliminowano na 23.550 franków, rozchód 32.626; 
przewidywany deficyt wynosi 9075 franków. 


na Ol AE ŚŚ OOOO 
zon 


Homuncga w armii niemieciie 


W czwartym dniu rozprawy przed sądem wo- 
Kruppa“, miała ze- 


jennym w Berlinie o „aferę a 

lasai pierwsza żona Brandta, który, jak wiado- 
mo, trudnił się przekupywaniem urzędników wojsko- 
wych; nie zjawiła się jednak na rozprawie, Sąd 
postanowił zmusić ją do stawienia się i do złożeniu 
zeznań. 

Rzeczoznawcy major Schof i kapitan Ellertz wy- 
jaśniali treść niektórych raportów, otrzymanych 
przez Brandta od urzędników z ministerstwa woj- 
ny. Podezas przesłuchania tych świadków rozprawa 
była tajną, 

Sędzia śledczy dr Wetzel zeznał szczegóły śledz- 
twa, prowadzonego przez niego przeciw Brandtowi. 
Świadek nduł się niespodzianie do Essen i tam w 
biurze urzędnika Dewitze, zaufanego firmy Kruppa, 
skobfiskował kilkaset raportów, nadesłanych z Ber- 
lina przoz Brandta, Nagła wizyta świadka w Es- 
sen wywolała tam pewne zaniepokojenie. Sędzia dr 
Wetzel był zdania, że skonfiskował cały obciąża: 
jący materyał w tej sprawie, 


T była ~ poin 
Ik nie o wszystki 
an Aa A a 1 > ch ta; 
rappa nie nuda się nigdy zmowopojli. 
dostawę dla armii. 3 
Po dłuźszej pauzie zjawiła się na sali sądowej 
żona Brandta, którą odwiedzali niektórzy oskarżeni 
i mieli na nią wpływać, by ich zeznaniami w są- 
dzie nie obcią'ała. Świadek ten zeznał, że rzeczy- 
wiście odwiedziło ją kilkn oskarżonych, ale Żuden 
z nich nie prosił o to, by korzystnie dla nich ze- 
zna wała. i 
Na tem zakończono postępowanie dowodowe, po- 


roppa, która. była siówny 


TY 


i nzsgadaiał w dłuższem przemówieniu akt oskar- 


żenia. 
Wyrok. 
(Telegr. „N. Rejormy*,) 

s Berlin, 6 sierpnia. 

Po przemówieniach obrońców udał się trybunał 
na naradę i po 38'/„+godzinnem posiedzenia o go- 
dzinie trzy na piątą Po południu wydał następują- 
cy wyrok: Zostali skazani: 1) porucznik Tilian na 
2 miesiące więzienia, 2) porucznik Schleuder na 4 


miesiące więzienia, 3) porucznik Hinst na 4 mie- 


siące więzienia, ; 
więzienia; wszyscy skazani na wydalenie ze służ- 


by, 5) ogniomistrz Schmidt na s tygodni a. 

i degradację, 8 ogniomistrz Dröse na 3 tygodnie 
tu, wreszcie 7) urzędnik intendantury Pfeifer 

pa miesięcy więzienia i wydalenie ze służby. 


Telegramty 


z dnia 6 sierpnia. 
Wedle wiadomości Bjtatuych, nade- 
Bukaresztu, następca tronu rumuńskie 
MEE wraz £ małżonką do Liwadyi z wi- 
zytą do cara. 
Echa afery Lnkacs-Dosy. 
zt. „AZ Est“ donosi, że prokuratorya 
Sw zażalenie nieważności przeciw wyrokowi 
w procesie Lukacs: Desy. 
Aresztowania robotników 
w Petorsburgu. 
rg, Według doniesienia dzienników 
Hat: pólicya wczoraj wieczorem wtargnę- 
tą do mieszkania sekretarza związku robotników 
metalowych „Solidarnost“ i uwięziła 50 człon- 
ków związku, Którzy tam byli zgromadzeni. — 
Uwięziono również kasyera stowarzyszenia zə- 


cerów. 


Paryż. 


Ofiary lotnictwa, 


reburg. W obozie w Krasnem Siole lo- 
tnik Polikarpow spadł wraz z mechanikiem, po- 
nieważ w aparacie zepsuły się śmigi. Obaj 


zginęłi na miejSCu. 
Zaburzenia w Eudzach. 


Simla, Podczas niepokoi w Cawnbur uwięzio- 'dności umieścić w Kasie oszczędności, Kiedy nade- 


m dostawcą zwłaszcza 


. Ra- 
mi 


— przesadzone. 


w tym roku na złagodzenie skutków klęsk ele 
mentarnych z roku 1912, jeszcze przed nową|wych* powikłań, lecz nie bez strąconych z nie- 
klęską. Wiadomości o bieżących sukursach rządu |ba przypadkowości i niespodzianek: Zuzia Hop- 
podawane w cyfrach nie zawsze są Ścisłe i po- 
siadają wartość przybliżoną, 7 


Zumath morderczy w Podgórzu. 


cia około 40 demonsrtantów zabito lub 
zraniono. Kilkanastu urzędników policyjnych 
odniesło rany. 


Akcya zapomcegowa rządu. 


„Dziennik Polski* zamieszcza następujące in- 
formacye w sprawie akcyi zapomogowej rządu: 

Miarodajne sfery wiedeńskie przedstawiają 
akcyę zapomogową rządu w dotychczasowym jej 
całokształcie następująco: 

Usiłowania rządu zdążają w dwóch kierun- 
kach: w kierunku dostarczenia pracy ludności 
wiejskiej, oraz niesienia doraźnej pomocy rolni- 
kom, dotkniętym ciężkiemi klęskami elementar- 
nemi. Podnieść należy, że cała akcya posuwa 
się po linii życzeń Koła polskiego i ministerstwa 
dla Galicyi, jakkolwiek ze względu na trudne 
położenie finansowe państwa rezultaty zabiegów 
muszą następować po sobie kolejno i częściowo. 

Od wiosny b. r. następujące budowle zostały 
bądź oddane, bądź rozpisane rozprawy ofertowe: 
1) Prokuratorya skarbu we Lwowie 2) Szkoła 
realna II we Lwowie. 3) Dyrekcya poczt we 
Lwowie. 4) Sąd obwodowy w Tarnowie. 5) Gi- 
mnazyum w Podgórzu. 6) Kilka sądów powiato- 
wych w mniejszych miasteczkach. Są to roboty 
na sumę około 5 milionów koron. Fundusze na 
pokrycie tej sumy zostaną uzyskane poza nor- 
malnym budżetem, co jest o tyle ważne, że nie 
odbiją się te wydatki na innych pozycyach bud- 
żetowych. 

Wymienione roboty zostały oddane na pod- 
stawie li tylko projektów szkicowych. Wobec 
krytycznego położenia ekonomicznego kraju od- 
stąpił rząd od zasady, że budowle muszą być 
wykonywane na podstawie projektów szczegóło- 
wych, których wypracowanie wymagało niekiedy 
lat kilku. : 

Do przyspieszenia tej akcyi przyczyniło się 
zarządzenie władz centralnych, że namiestnictwo 
we własnym zakresie może oddać robotę przed- 
siębiorstwn w ramach rządowego kosztorysu i 
nie potrzebuje przedkładać całego aparata do 
decyzyi odnośnych ministrów, co w wielu wy- 
padkach pociągało za sobą zwłokę kilkumiesię- 
czną. 

Do tej postawy rządu przyczyniły się nie 
mało znane rezolucye technicznej komisyi Koła 
polskiego, domagające się reorganizacyi galicyj- 
skiej służby budowlanej, 


samodzielnej dyrekcyi pracy publicznej z na 


ceprezydentem jako szefem naczelnym, ba wzór 
dyrekcyi skarbu czy Rady szkolnej krajowej. 
Oprócz wyliczonych budowli, przyspieszyły u 


chwały Koła polskiego wykonanie całego szere- 


gu budowli, 
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osa drobnem pismom (petit) za pierwszy ras 20 
sians po 60 b. od wiersza za 
Giesy publiczne po 2 ker. od wiomza. Układ tabelaryckny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy 


Załączniki do „Nowej Reformy“ (prospekty, eyrkalarse, ogłeczonia itp.) 
2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 əgz. dla miejsco 


która mie odpowiada 
Rzeczoznawca pułkownik Jung zeznał, że firma | nowoczesnym wymogom. Minister robót publicz-| nikim o swych zamiarash nie mówił, działał z wła” 
f nych dr Trnka odnosi się życzliwie do postula-|gnej woli, myślał o morderstwie i postanowił je już 
formowaną o|tów Koła. Projektowane jest wydzielenie od-|w przeszłym tygodniu. 


działu technnicznego z okręgu centralnego apa- ni 
rata rządowej administracyi kraju i stworzenie | odruchowo bez namysłu. Był trzeźwy, jakkolwiek 


miestnikitem jake prezydentem, a osobnym wi- go serdecznie żałuje, 


dla których zaczęto wypracowywać |spokojne i powszechnie uchodził 


pósctowe; miejscową: 
, „ — Mgoncya J. Hopcaga 
w M. Hapotyca, tl, Jagiellońska 7; 


ewski, uliea Jagieliońska 8. -- 
— W Wiedniu: He asn ' J4- 
I Wollzsile 5. — M. Dukes Nacht, Fa nitel 
n. M., Berlinie, Lipsku, Bagylsi i Wror awis), — 


Rue Reugami s 4, 

= oplata od miejser wie” 
Ly nastgpny ras po 15 hk. — Nado 
akliy raz, i 


h., za” 


raz 40 hal 
Przyjmuje się sa ceną 
wych prouumaraterów. 


szły święta Bożego Narodzenia i robotnicy zażądali 
zwrotu złożonych pieniędzy, okazało się, ża Tracz 
powierzone mu oczezędnośri sprzeniewierzył. Wtedy 
robotnicy zrobili doniesienie na policyę. Tracz, we- 
zwany przez komisarza, okazał skruchę, prosił by 
go nie gubić, a że do tego czasu prowadził niena- 
ganne Życie, robotnicy odstąpili od swego don'e- 
sienia i ugodzili się z nim pod warunkiem. 
sprzeniewierzona pieniądze będzie im spłacał 
tami, 

Wśród wierzycieli Tracza znajdował się lusże 
Ident, który od dziewięciu lat pracował w war- 
sztącia Mikulskiego. Tracz zaczął z początku spła* 
cać swój dług dość regularnie, wkrótce jednak dal- 
szych spłat zaniechał, a upominających się zbywał 
drwinami, Wywołało to ogromne rozgoryczenie 
wśród pokrzywdzonych robatników, którzy nie prze- 
stawali się upom'nać, zyskując w ten sposób od 
czasu do czasu zaledwie po kilka koron. 

Idencowi należało się jeszcze od Tracza 46 koj 
ron. Tracz od dłuższego czasu nic ma nie odda- 
wał i lekceważył sobie jego upomnienia. Wtedy 
powstała w nim chęć zemsty i postanowił go zà- 
strzelić, Zamiar ten powziął — jak zeznaje — 
w przeszłym tygodniu. — W sobotę po wypłacie, 
wbrew dotychczasowomn zwyczajowi, nie oddał już 
zarobionych pieniędzy matce, lecz poszedł na za- 
bawę z towarzyszami, w poniedziałek nie przy- 
szedł do pracy i wczoraj równiaż nie zjawił się 
w warsztacie, lecz obmyślał plan zemsty, Wczoraj 
w południe spotkał Tracza i rozmawiał z nim, 
wspominając o swej pretensyi; kiedy zaś wieczo» 
ram spotkał go wracającego z warsztatn i Tracz 
drwinami zbywał jego upomnienia, wyjął z kie» 
szeni rewolwer i njo namyślając się długo, począł 
strzelać. 

Idenc liczy lat 25, jest wzrostu średniego, bru. 
net z czarnym wąsem, o łagodnem i jakby zadu- 
manem spojrzeniu; wyglądem swym sprawia sym- 
patyczne wrażenie, Pochodzi z Łagiewnik, a od 
lät dziewięciu pracował u Mikulskiego. Powszech- 
nie zażywał jak najlepszej ojinii; mieszkał u ro- 
dziców w Ludwinowie, którym oddawał zarobione 
pieniądze; prowadził Życie spokojne i trzeźwe, — 
Stąd też zbrodnia, popełniona przez niego, pos 
wszechne wzbudziła zdziwienie wśród ludzi, która 
go znali.. 

Motywa morderstwa wyjawił szczerze i otwarcie; 
co do rewolweru zaś twierdzi, że go przed kilku 
tygodniami znalazł gdzieś na drodze, Po przesłu- 
chaniu, gdy go odprewadzono do aresztu, zaczął 
gorzko płakać. Zapytywany, czy go kto nie nama- 
wiał przypadkiem do morderstwa, odpowiada, że x 


W chwili popełnien'a morderstwa działał jakby 


wypił przedtem cztery kieliszki wódki. Czynu Swe- 
W potrzebie pieniężnej nie 
był, tecz obnrzuła go wyrządzona jema i towarz: 
szom krzywda, i 
Ofiara morderczego zamachu, Jakób (Tracz, liczy 
lat 47, jest ojcem dwojga dzieci. Prowadził życie 
za porządnego _Ț 


plany szczegółowe. I nietylko na obecną chwi-ļ|człowieka. Stan jego, jak nas informowano późną 
lẹ, ale wogóle cały program bndowląny później-| nocą w szpitalu św. Łazarza, jest bardzo groźny; 
t szy zostanie znacznie przyspieszony. Temu przy- | być może jednak, że uda się go jeszcze utrzymać 
czem zabrał głos radca sądu wojennego dr Welt | spjeszenin będziemy zawdzięczali niebawem: la- przy życiu. 


boratorynm maszynowe na technice we Lwowie 


i klinikę ginekołogiczną w Krakowie. 


Nebywały wypadek zamachu morderczego wywo- j 
łał w Podgórzu ogromną sensacyą. Do późnej nocy 


Dowiadujemy się, że rząd przyjdzie z wyda- | licznie zgromadzona publiczność omawiała szczegó: 
tną pomocą dla ludności wiejskiej, prześladowa: |ły zbrodni i oglądała miejsze zamachu, gdzie wi- 
nej całem pasmem nieustających klęsk elemen- | dniała jeszcze wielka kałuża krwi. 


tarnych. 

Prócz zaliczek, już wyasygnowanych w go- 
tówce na doraźną pomoc i na rekonstrukcyę 
dróg i mostów, pracuje rząd nad dalszą akcyą 
planową i pospieszy w granicach możności fi- 


nansowej z jak najdalszą pomocą. Wysokość 
sumy zapomogowej już ze samych względów to- 
chnicznych na razie ustalić się nie da. Donie- 
4) porucznik Hage na 7 tygodni sienia „N. Fr. Presse“, za którą poszły wszyst- 


Gościni opery lwowskiej, 


„Zuzią“, operetka w trzech aktach, muzyka A. 
` ' Renyl'ego. 
Miejsce dominującej w obecnym sezonie „E- 


wy“ Lehara zajmie niezawodnie mniej senty: 
mentalna a obrotniejsza życiowo „Zuzią“, pro- 
kie dzienniki galicyjskie, o 30 mil. szkody są|dukt muzy węgierskiej, w muzyce mało zresztą 
według opinii tychże miarodajnych czynników | przypominającą swoje węgierskie pochodzenie, 
za to skrupulatnie i wiernie wzorowana na o 


Pewną jest suma, którą rząd wyasygnował | peretce wiedeńskiej, 


Podgórze, 6 sierpnia, 

Wczoraj o godzinie 8 wieczór, rynek podgórski 
był widownią Śmiałego zamachu morderczego. Prze- 
chadzającą się liczną publiczność zaalarmowało na- 
gle kilka strzałów, które wywołały w otoczeniu po- 
płoch nie do opisania, 

Jak stwierdzono, zamachu dokonał Jakób Idenc, 
czeladnik szewski, dając cztery strzały z rewolwe: 
ru do Jakóba Tracza, kierownika warsztatu u maj- 
stra szewskiego, Piotra Mikuiskiego w Podgórzu. 
Tracz trafiony dwoma strzałami w gło- 
wę i w szyję padł na ziemię, Do leżącago 
bez przytomności dał jeszcze Ideno dwa strza,y, Z 
których jeden trafi? Tracza w plecy. 

Sprawcę zamachn bezzwłocznie ujęto i odstawio- 
no do aresztów policyjnych w Podgórzu. Do Tan- 
nego śmiertelnie Tracza zawezwano” pogotowie Ta- 
tunkowe, które odwiozło go na oddział chirurgiczny 
szpitala św. Łazarza. . 

Tymczasem na polłeył przesłuchiwane mordercę. 
Zeznał on, że przyczyną mzrderstwa były sprawy 
pieniężne. Robotnicy pracujący u majstra Mikul- 
skiego po przeszłorocznych świętach wielkanoenych 
postanowili zaoszczędzić sobie pieniądze na wydatki 
podczas świąt Bożego Narodzenia. W tym cela za- 
częli co tydzień odkładać drobne kwoty na ręce 
kierownika warsztatu, Tracza, który miał te oszczę* 


Treść zajmująca bez zwykłych „operetko- 


fuer, aktorka wodewila ma służyć zrazu za me- 
dyum do wtajemniczenia w arkana miłości 1 
pieniącego się zabawą życia syna pułkownika, 
20-letniego Stefana na czas, poprzedzający jego 
małżeństwo z milionerką'wdowką, p. Rosetti. — 
Ojciec, hr. Szigetvary, rad z planu, do wyko- 
nania którego przykłada swą doświadczoną rą- 
czkę „teatralna mama-przyzwoitka*, ułatwia w 
rzeczywistości synowi swemu małżeństwo nie z 
wdówką, lecz — z Zuzią. Blaha bowiem milo- 
stka zamienia się w poważne przeżycie, którego 
rezultatem jest ognisko rodzinne, założone w ta- 
jemnicy przed hrabią. 5 

Zaskoczony tą niepożądaną niespodzianką 0j- 
ciec znajduje pociechą w ochoczej do małżeń- 
skiego stanu wdówce, która oddaje mu swą 
o aaa postaci kilka daje sposob- 
neść do komicznych sytuacyj. Zuzię grała p. 
Miłowska, a jak grała i śpiewała, to domy- 
śli się każdy, kto zna nieprześcignione jej za- 
lety artystyczne: a więc i werwę i tempera- 
ment i tkliwość i kokieteryjną finezye i elegan 
cyę, a nadewszystko piękny głos, umiejętnie u- 
żyty. Walczyk, stanowiący jakby przewodni mo- 
tyw całości, był w interpretacyi p. Miłowskiej 
prawdziwą perełką. Równie bogate pole do po- 
pisu miał p. Kuligowski jako niedoświad- 
czony młodzieniec, mający poznać życie: rola 
Stefana pozostanie w jego repertuarze jedną 
z najefektowniejszych. 

Tradno sobie wyobrazić idealniejszą „mamę 
od separatki* nad p. Kasprowiezow a: każe 
dy jej gest. każdy uśmiech i ruch, to scena naj. 


1 


Sroda, 6 Sierpnia 1913, 


bardziej wyrafinowąnej a przecież zapełnie na- 
tnralnej sztaki chąrakterystycznej, zdumiewają- 
sj ogromem zdoltości obserwacyjnej. Rola jej 
ja 0 „mamy Müller“ jest klasycznym typem. — 

je orgie śmiechu i humoru powodował p. 
Solhicki jako „dyrektor“ teatru; może chwi- 
lmi była i maska i gra nieco przejaskrawiona, 
lecz ogólne Fóhtury takie niezwykłe, że znie- 
wa lo szczerego Śmiechu i jeszcze bardziej 
E; ego uznania; duet w II akcie (z Zuzią) 
nie chybi nigdy wrażenia. 

P. Tatrzański jako guwerner Teofrast 
miał momenty znakomite w swym komiźmie: 
sylwetki jowialne staruszków mają w tym ar- 
ticio doskonałego przedstawiciela. Zasłużone 
eklaski przypadły w udziale zarówno p. Brze- 
skiej (w roli wdówki) jak i p. Zarembie, 
grającemu rolę hrabiego. 

Orkiestra grała bardzo dobrze pod kierun- 
kiem p. Lshrera, taniec („La Calabrese“) był 
iktotnia efektowny, tempo całości żywe; słowem 
wynosiło się wrażenie najdodatniejsze, mogące 
wróżyć o niesłabnącem powodzenia tej intere- 
sującej operetki. Dr Józef W. Reiss. 


Kronika. 


Kraków, środa 6 sierpnia. 

Kalendarzyk kościelny: Przem. P, J. 
I Sykstusa p. m. 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
Młeńca o godz. 4 min. 18; zachód o godz. 7 m, 13, 
dłuzość dnia godzin 14 min. 55. 

Prognoza stacyi meteorologicznej 
w Wiedniu: Przeważnie pogodnie, skłonność do 
spod mało zmiennie, słaby wiatr o niestałym kie- 
ranku, 


Opera i operetka lwowska w Krako- 
wie: „Zuziaś, 

Wystawa obrazów I rzeźb w Towarzy» 
stwie Przyjaciół sztuk pięknych (plac Szczepański). 

Wystawa Związka artystów w pawilonie 
architektury obok parku Jordana otwarta codzien: 
Die od 10 rano do 6 wieczorem, 

Wystawa przemysłowa w domu Towa- 
rzystwa technicznego (ul. Straszewskiego 1. 28), 


Katastrofa przy budowie kanału, — Wczoraj 
O gods. 2:30 po poładniu zdarzyła się przy budo- 
wie nowego kanału na placu Maryackim katastrofa 
tawalenia się na przestrzeni kilku metrów od stro- 
„y kościoła N, P, Maryi jednej z drewnianych 
fcian, ocbraniająsych otwór kanałowy I zasypania 
pracującego w głębi robotnika, Otwór kanałowy 
gu miejsen był już głęboki około trzy metry. 

race utrudniała w wysokim stopnia wode Kanału, 
podmrwająca ściany, Wskutek podmulenia nasypu 
oraz prawdopodobnie sł bej konstrukcyi ściana za- 
łsma!a się, 

Skutki wypadku były fatalne. Usnwająca się bo- 
wiem ziemia nie tylko zasypała na tej przestrzeni 
otwór kanałowy, ale ciężarem swoim rrzyt'oczyła 
pracującego w głębi robotnika, Wincentego Skale 
nego. Ofiarze wypadku pospieszyli natychmiast na 
ratunez inni robotnicy i wkrótce wydobyli go z pod 
ziemi, Skalny. odn'ósł potłuczenia na całem ciele 
i doznał złamana kilku žeber. Pogotowie ratunko- 
we odwiozło go do demu na Zwierzyniec, ; 

Dragi rob:tnik, Franciszek Meryk, pracujący w 
pobliżu, zdołał szczęśliwie zbiadz f uniknął nie- 
nzczęścia, Z początku myślano, że go zupełnie gli- 
na zckryła i stąd powstały pogłoski, że jeder zo- 
botnis zginął zasypany. Moryk nie odnićsł żadnego 
szwanku I wieczorem zgłosił sią po wypłatą, 

Wkrótce po wypadku zajęci byli robotnicy wy- 
debywaniam gliny z kanała oraz wzmacnianiem 
ścian, Która widocznie niezbyt silnie były ostem- 
piowane, 

Przy ratowaniu Skalnego zajęty był także drugi) 


pluion miajskiej straży pcżarnoj, Skalnego "| 
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Dojazd statkiem z Rjeki (Fiume) lub 
wamwajem elektrycznym z Abacyi-Mat- 
taglie. 281 83 0 
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alita nie tylko glina, ale także duży kamień, któ" 
y mu przygniótł pierś. Robotnika wydobyto głó” 
wnła dzieki pomocy strażaków. 

Wypadek wywołał ogromne zbiegowisko, Aż do 
wieczora gromadziły się tłumy ludzi na chodnikach 
obok miejsca wypadku, omawisjąc katastrofę. 

Prymaryusz szpitala św. Łazarze, dt Antoni 
Kurkiowiez, wyjochał na urlop. W czynuościach zg- 
stępuje go dr Piotr Wyscćki, 

Ślub lzabeli hrabianxi Potockiej, córki 4. p. 
Andrzeja hr. Potockiego 1 Krystyny z hr. Tyszkie- 
wiczów, z Franciszkiem hr. Krasińskim, synem Ka- 
zimierze, odbył się wczoraj przed południem w Krze 
szowieach w tamtejszym kościele parafialnym. 

Pożar w Słotwinie. Z Brzeska piszą nam: O- 
negdaj o godzinie 7 wieczorem wybuchł groźny po» 
Żar w Słotwinie koło Brzeska. Z niewiadomej na 
razie przyczyny zajęły się 2 stodoły i stajnia, bę- 
dące własnością pp. Kuropatowskiego i Plekarczy- 
ka. Przy dość silnym wietrze pożar szybko stę roz- 
szerzał, Chwilami zdawało się, że obejmie znajdn- 
jący się tuż obok budynek pocztowy, w kierunku 
którego szły z wiatrem snopy iskier. 

Na miejsce pożaru przybyły straże z Okocimia 
pod kierunkiem p. Przybylskiego, — z Brzeska pod 
kierunkiem adwokata dra Cygi i z Bochni pod kie- 
runkiem p. Kozłowskiego, Wspólnemi siłami udało 
się pożar zlokalizować tak, że spłonęły tylko wy- 
mienfone budynki. Jeden z nich był ubezpieczony. 
Szkoda, wyrządzona przez pożar, przenosi 5000 
koron, 

Zbrodnia w Mykanowie. We wsi Mykanowie 
pod Częstochową spełniono straszną zbrodnię na 
właściciela młyna Piotrze Łagodzińskim, Zbrodnię 
tę spestrzeżono dnia 1 b. m. Mianowicie pewien 
włościanin, wszedłszy na podwórze zabudowań, na- 
leżących do Łagodzińskiego, ujrzał w kałaży krwi 
człowieka, unurzanego w błocie i krwi od stóp do 
głowy, Po przeniesieniu go do domu i obmyciu 
twarzy poznano, iż ofiarą zbrodni jest Piotr Łago- 
dziński, Ciało Łagodzińskiego było jeszcze ciepłe, 
wszelkie usiłowania jednak przywrócenia go doży- 
cia okazały się daremne. Łagodziński miał strza- 
skaną czaszkę, a na niej 8 głębokich ran, z któ- 
rych dwie sięgały da mózgu. Zbrodni dokonano ja- 
%tiemś tępem narzędziem, a zbrodniarz znęcał się 
nad swą ofiarą, Zabójstwa nie popełniono w cela 
rabunku, ponieważ w unurzanem błotem i krwią 
ubraniu zamordowarego znaleziono zegarek złoty i 
przeszło 100 rubli, Na palcu była złota obrączka 
ślubna. 

Prawdepodobnie zbrodniarz napadł na Łagodziń- 
skiego, kiedy ten wracał ze Mstowa, osedy, odle- 
głoj od Mskanowa o 12 wiorst, do swego młyna 
w Mykanowie w nocy z czwartku na piątek. — 
Jak mówią, Łagodziński wyszedł ze Mstowa o go- 
dzinio 11 w nocy, Zbrodnię popełniono więc mię: 
dzy godz. 11 w nocy a 6 rano, 

Władze policyjne aresztowały zatrułnionego od 
lat trzech w młynie czeladnika młynarskiego, Sta- 
nisława, który w ciągu swej pracy w młynie miał 
zatarg pieniężny z Łagodzińskim, zakończony spra- 
wą w sąłzie gminnym. Władza podejrzewają, że 
czeladnik czuł urazę do Łagodzińskiego i mógł ży- 
wić chęć zemsty, 

Zamordowany Łagodziński iiazył lat 39, był żo- 
naty od iat 11, a w Mykanowie osiedlił się przed 
trzema laty, 

Zagadkowe znikaięcłe 10.000 rubli. Z War- 
szawy donoszą: W warszawskim oddziela banku 
azowsko-dońskiego, członkowie arteln petersburskie- 
go, prowadzący kasę w tym banku, wykryli brak 
10.000 rb. W oselu wyświetlenia tej sprawy poli- 


cya- rozpoczęła dochodzenia. 


Rusyfikacya OGhełmszczyzny, Pisma warszaw- 
skie donoszą: Specyalna komisya pod przewodnie: 
twem wicegubernatora labelskiego, utworzona do 
porrawiania nazw miasteczek, wsł i miast w przy- 
szłej gubernii chełmskiej i nadania im brzmienia 
rosyjskiego wrzygnieszyła swoją pracę, eby nowe 
nazwv miejscowości przy faktycznem utworzeniu 


guberni: che'mskiej mogły być wciągnięte do zbio-| go, skierowała się w stronę Jędrzejowa i po 
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słoneczne. Znakomita górska stacya 
iejscn. Wyborny skutek „gó 
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zarządem. Ceny bardzo niskie. 


Wea unii 


dr 


> [eco] W Krakowie, ul. Jagiellońska £. 10. 


wykonuje Druki zwyczajne, Druki 
ozdobna i kolorowe, Książki: nau £ 
kowe szkolne ze wszystkich działów 
włedzy, do nabożeństwa, Poezye, 
Broszury, Ddezwy, Wydawnictwa 
ludowe, Kalendarze, Rocznikł, Cza- 


Ślubne, 


TZOAN 


-żelazista. 5 
k © 


” końca września, > 


Dr Ludwik Dsaboszyński. - § 

W I sezonie tańsze mieszkania, w III % 
mieszkania i kąpiele o 30*/,. Wszystkie {f 
wille odnowiono i na nowo umellowano, 
przerobiono łazienki, wybudowano dwie nowe 
wille, zaprowadzono kanalizacyę, wodociągi, oraz Œ 
elektr. oświetl. Dwie nowe restauracye pod nowym i 


Koperty, Cenniki, Katalogi, Reje- 
stra, Prospekty, Kwitaryusze, Ta» 
bele, Układy cyfrowe, Zaproszenia 
Menu, Programy, Bliety 
wizytewe, Karty I Listy żałobne, 
» Adresy, Powinszowania, Karty ko- 
| respondencyjne, Karty noworeczne, 
Udziały akcyjne, Afisze, wszelkie 
druki dia Sgdów, Urzędów gmin: 


Miączyp — Miaczym, Tarzyniec — Turyniec, 
więgica — Swiatyca itp, 
Również Komisya uchwaliła wyjednać postano- 

"wienie, aby utworzone przez parcolscyą majątków 

nowe folwarki i kolonia otrzymały wyłącznie 

nazwy rosyjskie. 

Z wystawy kijowskiej, W niedzielę otwarto na 
wystawie kijowskiej pawilon warszawskiej wystawy 
ruchomej prób i wzorów, Pawilon przedstawia się, 
jak donoszą pisma warszawskie, bardzo korzy- 
stnie. 

— 

Mianowania i przeniesienja, „Wiener Zeitung“ 
ogłasza: Minister sprawiedliwości przeniósł sędziów 
Maryana Zwolińskiego z Podgórza do Krakowa, 
dra Józefa Czumę z Wiśnicza do Podgórza i Jana 
Brodackiego z Radłowa do Wiśnicza; dalej nadał 
sędziemu krakowskiego okręgn sądu wyższego Fran- 
ciszkowi Klasie posadę sędziego w Bochni, zamia- 
nował będącego czasowo w stanie spoczynku sę- 
dziego Władysława Mnerkę sędzią w Gorlicach i 
zamianował sędziami auskultantów Józefa Laśniaka 
dla obwodu wyższego Bądn krajowego w Krakowie, 
dra Franciszka Placzka dla Wiśnicza, Aleksandra 
Michała Baczyńskiego dla Ropczyce, Zdzisława Bo- 
chbaka dla Dąbrowej i Bolesława Jana Gardal- 
skiego dla Radłowa. ;. = 

rr zy 

Zmarił. 

W Radomin zmsrł literat Bolesław Podlew- 
ski, przeżywszy lat 26. Zmarły był współpracow- 
nikiem kilku postępowych pism prowincyonaluych. 
Wygłaszał też na prowincyi odczyty treści litera- 
ckiej, Pogrzeb odbył się w Radomiu. 


FELIKS WIŚNIEWSKI. 


Ze wspomnień powstańca, 


(W 50-tą rocznicę 1863—1913). 


2 (Ciąg dalszy.) 


Służyłem wówczas w batalionie majora Gru- 
dzińskiego, zwanym batalionem emigrantów 
gdyż składał się z wielu wiarusów z kampanii 
węgierskiej i włoskiej, uchylających się od rang 
oficerskich z powodu obdarzania niemi przez 
sztab protegowanych młodzieniaszków. Pomię- 
dzy innymi przypominam sobie sędziwych braci 
Matuszewskich, Klima, Michalskiego i Piątkow- 
skiego, oficerów z wojen węgierskiej i włoskiej. 
Zadaniem tego bataliona było zasłonięcie tyłu 
walczących jako ariergarda, względnie rezerwa 
i ochrona taboru, Jakież jednak rożczarowanie 
nastąpiło, gdy z poza sągów tego grubego lasu 
wysunęła się tyralierka moskiewska ciągle za 
nami postępującej kolumny Bagrationa, Musie- 
liśmy zmienić front, aby zagrodzić drogą nacie- 
rającym, 

Żywo staja mi w pamięci zapał naszego ka- 
pelana ks. Konarskiego, Bernardyna (później 
powieszonego z wyroków moskiewskich w War- 
ce), który z krzyżem w jednej ręce, a pistole 
tem w drugiej przebiegał szeregi, to zachęca” 
jąc do SA lub udzielając ostatniego błogo- 

1 W konającym ha Gaata un 


z a: g (z sz SK mete 
ogień rotowy, a od tyłu z za lasku grzecho- 
czące kartacze, które widocznie przenosiły wal- 
czące w tamtej stronie nasze kolumny, Mrok 
wieczorny i śnieżyca przerwały walką, ale też 
przyczyniły się do rozerwania naszego batalio- 
nu, tak, że tylko gromadka 40 ludzi, przy któ- 
rej pozostałem pod wodzą kapitana Staweckie- 
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B. Bolertuwita. 


J. U. Niemcewicz. 


nad jeńcami 


Zakład 


wychodzi w Bochni pod redakcyą 
Leopolda Kronenberga. 


' Przedpłata kwartalna 140 K. Numer po- 
jedynczy 10 hal. Do nabycia w Krakowie 
w biurze dzienników Hopcasa i Salo- 
monowej, oraz w »Księgarni polskiej 
Eberta, Sławkowska 3 (Hotel Saski). 
Poszukiwany na Kraków i okolicę 
zdolny i sumienny zbieracz anonsów za 
wysoką prowizyą. Referencye konieczne. 


Adres: Bochnia, Rynek A-B. — Telefon" 


Wydownicton Monel Reforny" 


Józeł Głada. QOnorni, powieś 


wielu trudach i niebezpieczeństwach — 
Szcza że i zbałamuceni w tych stronach chłopi 
okazywali nam wrogie usposobienie — zaledwie 
po tygodniowej tułaczce dotarła do gór Święto. 
krzyskich. | 

Zmamienaem było, że również i Moskale, w 
ten sam sposób rozbici, tułali się po kilkunastu 
i gdyby znaczniejszym był nasz oddziałek — 
można ich było częściowo znosić i rozbrajać. 

Od kilku wziętych do niewoli jeńców dowia- 
dzieliśmy się, że wskutek wspomnianej śnieżycy 
dwie kolumny moskiewskie natarły na siebie, 
zasypując sią nawzajem ogniem rotowym i do- 
piero przy uderzenia na siebie bagnetem — 
rozpoznały się po komendzie, opłacająe tę po. 
myłkę znaczną w ludziach wzajemną stratą. 

Im bardziej zbliżaliśmy sią ku upragnionemu 
celowi znalezienia wytchnienia na Łysej Górze, 
z tem pomyślniejszemi spotykaliśmy się wiado- 
mościami, jakoby tam gromadziły sią znaczna 
siły powstańcze rzekomo pod komendą generała 
Klapki i Menottego Garibaldego — jakiegoż 
więc rozczarowania doznaliśmy, gdy w jakiejś 
nędznej wioszczynie bez dworu, nałeżącej do 
kapituły krakowskiej, że lud prawie chleba nie 
znał, spotkaliśmy majora Czachowskiego z gar- 
stką około 100 zbiedzonych tak jak my rozbit- 
ków, którzy w ten. sam sposób odcięci od głó- 
wnego korpusu, nchronili się od stomotnego co- 
fnięcia się do Galicyi. Ale i to poczytaliśmy za 
Szczęście, dostając się pod znaczniejszą komen- 
dę znanego z dzielności dowódcy. 

Tutaj rozpoczyna się działalność Czachowskie- 
go, który zawdzięczając znajomości tej okolicy, 
osobistej energii, posuwanej zbyt często aż do 
ciężkiej do zniesienia surowości, jako oficer z r. 
1831, zorganizował nowy oddział, a łącząc się 
w miarę potrzeby z partyami Kononowicza i Gry- 
lińskiego — rzucił postrach na Moskali i zdobył 
sławę groźnego partyzanta, 

Genialnych obrotów pułkownika Czachowskie- 
go z tego czasu, jako znanych z wielu źródeł, 
a zresztą trudnych dla prostego żołnierza do ob- 
jęcia w całości, opisywać bliżej nie będę, wspom- 
ną tylko, że stoczył kilka zwycięzkich potyczek, 
pomiędzy innemi w d. 23 kwietnia pod Stafan- 
kowem w Radomskiem, rozbił kolumnę moskiew- 
ską, a wziętego do niewoli kapitana Nikiforo- 
wa z 5 żołnierzami z pułkn Smoleńskiego, w od- 
wet jako sprawców pożogi i mordów na niewin- 
nych mieszkańcach Wąchocka i Suchedniowa 
po lntowej tam bitwie, kazał powiesić w obozie 
leśnym „Piekiełko“, s 

Karność oddziału Czachowskiego, jego genial- 
ne marszę i kontrmarsze często nawet tyłem 
dla zmyłenia śladów wśród otaczających go ze- 
wsząd kolumn moskiewskich, jak z jednej stro- 
ny wyrobiły żołnierzy, z drugiej tak wyczerpy- 
wały ich z sił, że powszechnie błagano Boga o 
bitwę dla znalezienia w niej śmierci, mniej dla 
nich groźnej od nadludzkich wysiłków. À 

Z początkiem maja Z wszystkich garnizonów 
gubernii Radomskiej wyruszyły wojska dla oto- 
czenia i zgniecenia tego bitnego oddziału, W d. 
5, 6 i 7 maja dzień po dniu staczał Czachow- 
ski z temi kolnmnami bitwy pod Borią i Sto- 
kami, Ostrowcem i Rzeczniowem. Pod Ostrow- 
cem zginął rosyjski major Klewcow, a pięciu 
dragonów, wziętych do niewoli, kazał pułkow- 
nik rozstrzelać prawem odwetu za to, że gene; 
rał Uszakow dopuszczał się znęcań i mordów 
polskimi. Mordercza bitva g przeć 

al i i m a d pg 
ał dwie AE Lada A ŻÓ CS Ra Zor 
ganizowany i uzbrojony batalion pod majorem 
Łopackim i kapitanami Rogójskim i Wujkiem, 
była dla nas zwycięską. Galicyania z niesłycha- 
ną brawurą bagnetem odparli po kilkakroć ata- 
kujących Moskali, a inne stare i bojem zahar- 
towane kompanie przez kilka godzin z równem 


walczyły męstwem, lecz zdziesiątkowane i zbie- 
dzone wojska uarodowe cofając się z tego piler- 


przemysłowo- 
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Hochstim, Sternberg I Frucht 


Kraków, Starowiślna 10. — Telef. 2180. 


Wielki skład gotowych pomników z marmuru, granitu, łabradoru, 
sysniłu į t. d. Kosztorysy, projekta i próbki materyałów bezpłatnie. 
295 1 10 
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Hani i7NU $ : iąż ieckle: zw; 
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mac IE 4 $ pocenach nader przystępnych, szyuko 1 gustownie, najtadaiej- 
Wojciech Olszowski A szyni wodersistycznywi krojami pism, denklem czarnym lub 
81 36 o Eraków ba leż kolorowym, í = Rządca L. K. Górsk, “> 
„Mały Rynek, rógul. Szpitalnej. 


nych, parafialnych, Szkół | t. p. 


Telefon fir. 501. 


Do nabycia w Administracyi „N. Reformy*, oraz we wszystkich ksi 


Sklad główny w księgarni 6, Gebethnera i Ski w Krakowie. 


| Dzwonki cioktryczne 


taniej wedłu 
308 


PIelĘSREACHA 


poleca się Sz. Publiczności. Podejmuje | instaluje i naprawia naj 


się opieki ńad chorymi po domach — | 57% metody 
Uliča Czarno 


wykonuje także masaż. 
II 


wiejska |. 23, fron iętro. 240 23 0 


EHH. Niemetz 
p $ | móchanik, ul. Karmelicka L 15, 


zwła” |ścienia pod osłoną nocy, straciły w lesie łącz- 


ność pomiędzy sobą i oddzielnie pomaszerowały 
w mniej dostępne ustępy puszczy Tłżyckiej, 

Pułkewnik Czachowski, kierujący ariergardą, 
odcięty ze szczupłą garstką, postanowił na pe- 
wien czas przejść Wisłę i ustąpić w Lubelskie, 
aby tem spowodować dekonceutracyę rozsrożo- 
nych na niego sił moskiewskich, ale gdy i to 
okazało się niemożliwem z powodu otrzymanych 
wiadomości, że oddział pod generałem Jeziorań - 
skim — po zwycięskiej, świetnej bitwie pod 
Kobylanka, wskutek przeważnych sił nieprzyja- 
cielskich musiał się cofnąć i schronić do Gali- 
cyi — kazał Czachowski swym towarzyszom 
złożyć broń i rożejść się dla chwilowego ukry- 
cia się w okolicy, aż do dalszego powołania, 

Sam zaś z konnym pocztem miał ustąpić w 
mniej zagrożone lasy Iłżyckie. Później zgroma- 
dzone resztki swego oddziału oddał pod komen- 
dę swego szefa sztabu majora Hminowicza, a 
sam udał się dla chwilowego odpoczynku po ty- 
lu znojach do Galicyi, gdżie też zorganizował 
nowy oddział, na czele którego wkroczył nastę- 
pnie w Sandomierskie. 

Straszną była ta chwila przymusowego skła- 
dania broni; żołnierz, nawykły do trudów i bo- 
jów, nie chciał się rozstać ze swą bronią, która 
mn usłużyła do kiikakrotnego zwycięstwa, — a 
zmuszony szorstkim rozkazem i zapewnieniem 
pułkownika (z którym nigdy nie można było 
żartować), że siłą zmusi do posłuszeństwa, wśród 
jęku i płaczu złożono wreszcie brań w kozły i 
pojedynczo rozprószono się po okolicy dla chwi- 
lowego ukrycia się wśród bardzo tam życzliwe- 
go dla powstania — ludu. 

Ja przeprawiłem się przez Wisłę pod wsią 
Pietrowinem w Lubelskie i z kilkn kolegami, 
pomiędzy którymi przypominam sobie Ujejskie- 
go i Edwarda Webersfelda, a błąkając się po 
lesistych okolicach Rachowa i mie odnalazłszy 
żadnego z oddziałów powstańczych, równasze- 
śnie tam rozgromionych pod Czerwińskim i Żal 
plachtą, strudzeni, obdarci i głodni, bezwiednie 
zbliżywszy się nad granicę galicyjską, zostali- 
śmy przez kordon austryacki pod nieludzka ko- 
mendą starszego strażnika finansowego ujęci, 
brutalnie skrępowani i do Rozwadowa a nastę- 
pnie możolnemi etapami do miejsc przynale- 
żności odstawieni. (C. d. n.) 


TE E OE 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Komopiński. 


. Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 5 sierpnia, Kursa giełdy ridder dhidi 

Losy: a) procentowe: Anstrysc, zakładu kredytowego 
obl. pro, z r. 1880 3-prot. —'-—, Austryeckiegu zakładu 
kredyt, z obl. pre. z r. 1889 3-prc. 248%, Uregul. Du- 
naju z 1870 r. 100 złr, 5-pre. 27850, Węg. Banku hip, 
po 100 złr. 4-prc, 284'—-, Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
5-proc. 10750, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie(Pasilica) 
4 złr. 26'70, Zakł kred. dla h. i p. po 100 zir. 474*—, 
Pożyczka m. Lublany 20 złr. 61*-, Czerwonego krzyża 
austryack, tow. 10 złr. 53*—, Czerwonego krzyża węg. 
Tow. 5 złr. 20:30, Losy fund. arcyksięcia Rudolfa 10 
złr, B4—, Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fr. 23650, 
Tureckie oblig. prem. Kolei pro. 234:20, Losy kom. m. 
Wiednia z 1874 r. 466—, eT 

Berlin, 6 sierpnia. Austryackie banknoty 8:65, Spiry= 
tu 


3 ——, s 
Paryż, 6 sierpnia. Renta 3-pre. 87:95, Mąka 67:65, . 
jełdy) Nowy Jork 


5 si ia, (Z ięcie 
T n mróz 6156, 


Austryackie noty 84:66, Rosyjskie nouszusuua Amnry* 
kańskie noty 419—, 80/, pruskie konsole 7410, wro- 
skie —'—, 4!/ą pre. polskie listy zastawne —'—, Nie- 
miecki bank państwowy 134:—, Austryaćkie akcya kre- 
dytowe 198'- , Berlińskie Towarzystw handlowe 14923, 
Diskonto Komandit 18262, Austryackie koleje państw. 
, Lombardy 26:87, Kanada Pacific 216'76, Losy 
tureckie 1:8—, Hohenlohe 1 8'25, Phönix 25312, Gel- 
senkirchner 18L1':0, Hamburg- Ameryka  Packetfahrt 
140—, Hansa 298-50, Północny Lloyd 11725, 
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DEKORDE 


* obecnie 


Mraków, plac Szczepański | 8 


narożnik ul. św. Tomasza, 


Na składzie w wielkim wyborze: szczotki, tore 
by ceratowe. przybory do prania l czyssosenia,. 
świece, wyroby powroźnicze, szkło stołowe, por- 
celana, przybory piśmienne, nafta, oliwa, spi- 
rytus, oleje mineralne. 256 9 12 
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39% 


Pralnia i Farbiarnia 
Franciszka Bębenxa 
w Krakowie, uł, św. Sebastyana 17, 


Filie: Karmelicka 28; Sławkowska 20; 
Grodzka 31; w Zakopanem: Krupówki, 
Przyjmuje na sezon obecny do chemiczne- 
go czyszczenia wszelką garderobę, pióra 
strusie, rajery 1 t. p, 25 6 10 
Na żądanie uskutecznia się w 6 godzinach. 
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Skier | 
wraz z urządzeniem do wynajęcia od 
l września przy ulicy Św. Jana ].-26. 

94 20 


Left fentewy 


składajacy się z. 2 dażych pokoi i kuchni, przy 
za AAAA sę linii tramwajowej, zaraż 
do wynajęcia. — Mafi Ryta 6, | pika > 
Wiadomość m włeściciela, 


Akademik 
udziela lekcyj, przygotowuje do popra- 
wek i egzaminów wstępnych pod przy- 
stępnemi warunkami. Kraków, ul. To- 


polowa 10, u p. Piotrowicz, dla 1. A. 
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Bt recka nAmdnioniaci ; 

Siansa cómdżlegięoletnia 
utrzymująca pracą rąk własnych dwoje 
nieuleczalnie chorych dzieci, prosi go 
rąco litościwych ludzi o pomoc. Laska- 
we datki przyjmuje Administracya nN. 
Reformy* pod pa P. lub podaje adíes, 


najnow- 
10 10 


Rządca drukarni L. K. Góźdki. 


